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0  z w i ą z k a c h  h a n d l o w y c h  e u r o p y

,  z C H IN A M I, a mianowicie o handlu suknexn. Z 
Dzieła P. Nidersztetera , czerpane ze źródeł 
W iary godnych, w r. 1822 (*).

Chiny we dwóch tylko punktach utrzy­
mują związki handlowe z Europą: na po­
łudniu przez miasto nadmorskie K a n to n *
1 na północy lądem przez K ia c h tę : a za­
tem we dwóch putiktach, odległych jeden od 
drugiego więcey,niż o 4oo m ii(2,800 wiorst).
Z Kantonem handel utrzymują prawie jedy­
nie: Kompaińja angielska wschodnio-indyy- 
ska i Amerykanie północni, chociaż w  nim 
czasami udział miewają Portugalczycy przez 
odnogą Makao, tudzież Hollendrzy , Szwe­
dzi i Duńczycy; ale udział ten bardzo małego 
jest znaczenia.

Główny artykuł przywozu stanowią su­
kna angielskie, dostarczane przez kompa- 
hiją wschodnio-indyyską, do czego ona jest 
obowiązaną, z mocy wydanego jey patentu 
czyli przywileju. P r  ussy dotąd żadnego u- 
działu w  tym handlu nie miały, nie tylko 
same przez sią bezpośrednio, lecz ani za 
pośrednictwem państw innych. Przeciwnie 
zaś w  stosunkach handlowych przez Kia-

(*) Verhandliingen des Vereiris zitr Heforderung des ge3 
werbfleiśses in Pi-eusserij i8ż3.

O z. f'Vil. N . S to s . T . t l .  r. i 828. marzec» 1 1
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chtę, Prussy miały ten udział aż do wydania 
w  Rossyi ustawy o Tamożniach w  1822 ro­
ku marca 12. Poniyważ do tey daty pozwo­
lono było kupcom rossyyskim iszey gildy 
przewozie do Kiachty pruskie sukna gru­
be i niemi handel zamienny za granicę pro­
wadzić ; handel ten był bardzo ważnym 
i dla Rossyan korzystnym. Lecz kiedy dziś 
rzad rossyyski zabronił handlu tranzyto­
wego suknami pruskiemi, zapytujemy: czy 
nie znaydą Prussy pożytecznem: prowadzić 
handel z Chinami m orzem , przez punkt 
południowy, przez Kanton?

Teraz niepodobna jeszcze nic pewnego 
Wyrzec o tym przedmiocie^ jednakże niektó­
re uwagi względem szczegółów obódwuch 
dróg, mogą służyć zaskazówkę do naszych 
badań i doświadczeń.

Kiachta leży w  gubernii irkuckiey, w  
odległości od St. Petersburga o 6,600 wiorst, 
od Moskwy o 5,900. Handel przez Kiachtę 
zasadza się na wiadomym traktacie handlo­
wym , zawartym między Rossyą a Chinami 
1727 roku 21 paździer- Do tey pory han­
del odbywał się przez karawany,które w  pe­
wnych czasach z Rossyi do Chin chodziły, 
pierwsza karawana kupców rossyyskich i 
kucharskich udała się z Tobolska do Peki­
n u  w  r. 1670 i wielkie zyski łam  znala­
zła. Teraz handel odbywa się w  Kiachcie
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raz na rok  w  miesiącu lutym  i trw a  około 
dwóch miesięcy. K upcy rossyyscy składają 
sw e tow ary  w  Kiachcie, w  ogromnym m a­
gazynie, a Chińczycy w  miasteczku Mayma- 
czynie, leżącem na drugim  brzegu rzeki K ia- 
c h ty . Pieniądze i kredyt w  tym  handlu są nie­
znane- Z Rossyi zabroniono w yw ozić złota 
i srebra: a przeto handel odbywa się jedynie 
przez zamianę tow arów  bez żadnego ocenie­
nia na pieniądze. N aturalnie, z e w  takich 
stosunkach handlowych z obu stron musi 
bydź w ielka nieufność. Kupiec chiński idzie 
naprzód do Kiachty, do magazynu składo­
wego, i upatrzyw szy tam tow ary , których 
potrzebuje, udaje się do mieszkania w łaści­
ciela, z którym  przy herbacie um aw ia się 
o cenę. Poczem  idą oba kupujący ip rze - 
dający do magazynu składowego, pieczętu­
ją tow ary  odebrane i potem obadwa udają 
się do M aymaczyna,gdzieRossyanintakimże 
sposobem w ybiera  sobie potrzebne [towary. 
Po ukończeniu tego, Rossyanin zostawuje w  
magazynie swego pełnomocnik a, który strze­
że tow aru  poty, aż go nie przewiozą do K ia­
ch ty  do kupca rossyyskiego. Język zw y- 
czayny między kupcam i z obu stron jest mon­
golski.

Trudno z dokładnością oznaczyć rozcią­
głość tego handlu: w  żadnem dziele n iem a 
o tem niepew nego, ale i kupcy mają swo-
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je w idoki w  u m n ie jszan iu , ile możności, 
rzeczyw iste j summy,obracającey się w  han­
dlu. Dla teylo przyczyny następne w yka­
zania ilości tych sumrn, obracanych, w  han­
dlu, po obliczeniu na pieniądze, tak mię­
dzy sobą się różnią.

Obracało się w handlu  
w  1777 r. na summę i 5 ,680,000 r. sr.
•—• 1794 — 1 —   u ,000 ,000  ■—
•—^ 1 7 9 6 ------ -----------5 ,4 oo,ooo —
  1798 •—    —  8,000,000
— ■ i 8 i 3 ---— -------------   10,800,000 —
—  1 8 2 0 ------------ —• 5,5oo,ooo —
Pomimo zupełney niepewności tych w y- „ 

kazań,można rzec z pewnością,że sukna pru­
skie stanowiły ważny artykuł w  tym  han­
dlu ; a to należy przypisać, z jedney strony 
ich taniości i odpowiedniey temu dobroci, 
a z drugiey strony przemysłowi kupców  
rossyyskieh , którzy wymieniali produkta 
sw e w  Szlązku i drugich sąsiednich pro- 
wincyach p rusk ich , na sukna z obustron­
ną korzyścią. W e d łu g  wiadomości u rzę­
dowych z 1820 r., podano w  w y  wozie su­
kna pruskiego 4 o,ooo sztuk, zatem, licząc 
naymniey, za wartość jednego miliona tala­
rów . P rzy p u śćm y , że to sukno przewo­
zi się z początku morzem do St. Peters­
burga, a ztamtąd lądem wychodzi claley do 
mieysca swego przeznaczenia; sam przewó^
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lądem wynosi już więcej nad 7,000 wiorst- 
W  takiey odległości niepodobna, żeby towar 
przeszedł całą drogę bez zatrzymania się, aż 
do samego mieysca,'.chociażby nawet Rząd 
Rossyyski dozwoliłhandlu tranzytowego su­
knem pruskiem. Dla tego to towary tranzy­
towe zatrzymywały się z początku w Mo­
skwie, które miasto samo przyrodzenie zda 
się przeznaczyło, za punkt środkowy lądo­
wego handluEuropy z Azyą;daley zatrzymy­
wały się wNowogorodzie-Niższym nad W o ł­
gą, na sławnym jarmarku m a k a r jc iv s k im .

Kupcy rossyyscy, zaymujący się han­
dlem kiachtyńskim, wiodą życie niezmier­
nie trudne. Prawie nie znają rodzin swo­
ich, i cały wiek przepędzają w  ustaw- 
nych podróżach z Kiachty do Nowogrodu- 
Niższego i ztamtąd znowu do Kiachty, na 
krótki tylko czas w  obu się tych miastach 
zatrzymując. Dla tey przyczyny handlują 
zawsze w kompaniach, i tym czasem, kiedy 
jeden prowadzi z Kiachty towary chińskie, 
drugi wyjeżdża na spotkanie z Nowogrodu- 
Niższego z ładunkiem europejskim. W  la­
tach ostatnich, a mianowicie, kiedy uczy­
niono rozporządzenie, względem handlu
tranzytowego suknami pruskiemi, i Moskwę
Avyznaczono za mieysce składowe , odtąd 
to miasto, co się tycze handlu suknem,miej­
sce Nowogrodu - Niższego zastąpiło.
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Jakkolw iek tani jest przewóz w  Ros- 
sy i, który latem odbywa się nieprzerw a­
nie drogą wodną, od St. Petersburga aż do 
pasma gór Uralskich (w przestrzeni 600 
mil), a ztamtąd lądem na telegach lekkich i 
tanich, a zimą na saniach, w  których nie ma 
ani jednego goździa żelaznego, jednakże tak 
w ielka droga, skład tow arów  w  Moskwie 
lub w  Nowogrodzie-Niższym i cło skarbo­
w e  (tranzytowego i wywozowego w  Kia- 
chcie płaci się 2 5 procentów od ceny) muszą 
koniecznie pierwotne ceny rękodzielne do 
znaczney wysokos'ci podnieść. A tak tow ar 
tą drogą tak odległą bez porównania droższy 
do Kiachty, i zda się nie podpada żadney wąt­
pliwości, że daleko taniey przyszedłby mo­
rzem do Kantonu i jeśli tylko znaydzie tam 
odbyt, tedy może bydź przedanym z większą 
korzyścią. Podług wiadomości kupieckich,na 
jarm arku przeszłorocznym w  Kiachcie za 
20 arsz. sukna moskiewskiego płacono po 
54 funty herbaty ordynaryyney. Licząc 
naymnieyszą cenę za tę ilość herbaty 60 
talarów , wypada , że chińczycy płacili za 
arszyn sukna prawie po 5 talary, a takje 
sukno kosztuje tu  niedrożey nad 1 talar 
za arszyn.

Za dowod nieźmierney drogości tak da­
lekiego przewozu służy to, że sukienni fa­
brykanci angielscy hrabstwa Yorku, gdzie



—  1 6 7  —

same grube sukna robią, pomimo nay wię­
kszych usiłowań, nie zdołali jednak sukien 
swoich do Kiachty dostarczać, ponieważ 
im samym drożey kosztują, niżeli sukna pru­
skie, a z przydaniem rozchodów transpor­
towych zanadtoby drogo kosztować m u­
siały. Jednakże kompania wschodnio - m- 
dyyska dotąd w  Kantonie na swe sukna ko­
rzystny odbyt znayduje , pomimo tego, ze 
ceny fabryczne , same przez się juz wyso­
kie, jeszcze się bardziey podnoszą, z przy­
czyny ogromnych wydatków kupieckich 
tak wielkiey kompanii, jaką jest wschodnio-
indyyska. ,

Kompanija wschodnio-mdyyska postę­
puje w tym razie następnym sposobem: ku­
puje same tylko białe sukna i materye w e ł­
nianej oddaje do farbowania swoim kosztem 
w  ogromnych farbierniach, umyślnie na to 
w  Londynie założonych. P. G ra n t , jeden 
z dyrektorów kompanii mówi sam, że to 
możnaby uskuteczniać daleko taniey po pi 0- 
wincyach, jeśliby nie trzeba było wspierać 
tych farbierni londyńskich, które jedynie 
z poleceń kompanii utrzymują się. Zaku­
pywanie białego towaru odbywało się 
wprzódy za kontraktami z ogólnikami pry­
watnymi; ale nie dawno umyślono od­
bywać je przez targ publiczny, za pośredni­
ctwem tych, którzy taniey wezmą, lak i
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sposób zakupowania , zależąc od urzędni­
ków kompanii, nie może być naytańszy: po­
nieważ naturalnie, że ci ludzie przy tem 
zdarzeniu własnych też korzyści swoich 
nie omieszkują. Teraz dodaymy jeszcze do 
ceny rękodzielney frakt, assekuracye i pro­
centa od kapitału, a wypadnie, że towar 
przyydzie zupełnie nie tanio- A ponieważ 
kompanija wydatki fraktowe policzą na ła­
dunku wymienionym (26 f. s. za beczkę) na 
herbacie, i assekuracyynych nie płaci go­
tówką, dla tego, że sama siebie assekuru- 
je; przeto z tego względu przedtem, wszy­
stkie te trzy artykuły wydatków (fr a k to - 
u>e, assekuracyyne  i pi'ocenta od kcipi- 
ta lu ) jednoczyła w  jednym, dodając do ce­
ny rękodzielney i o procentów, co też przy­
stępną cenę stanowiło. Ale po odnowieniu 
jey przywileju w  i 8 i 5 r. umyśliła, zamiast 
10 procentów, dodawać po 8 f. s. do każde­
go towaru (63 pudy), co wynosiło według 
rachunku P. G ra n ta , w  ostatnich pięciu 
latach 12 procentów spełna. Nie można 
powiedzieć, żeby to było zanadto wiele: je­
dnakże przy wyeiągnieniu balansu okazało 
się, że kompanija każdego razu handlowa­
ła  ze stratą, jak o tem przekonywa wyka­
zana przez P. G ranta  wiadomość 28le- 
tnia, według którey kompanija, wywożąc 
corocznie towrarów na summę g46,ooo f. s.,
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traciła corocznie po 64-,ooo f. s., a zatem w  
ostatnich 26 latach miała straty 1,668,000 
f. s. P- G r a n t ,  mniema, że jedyną przyczy- 
na takich strat było to, że kompanija, dla u- 
trzymania rękodzielni oyczystych, dostar- 
ezała do Kantonu zanadto wiele towarow, 
nie zważając na to, ze towar ten w  samey 
Anglii drożey się płacił, niż przedtem; lecz 
Chińczycy, u których nic nie podlega odmia­
nie, żadnym sposobem nie przystają na pod­
wyższenie ceny. Na dowod tego przywo­
dzi, że od 1817 roku, kiedy wywoź ogra­
niczonym został, handel kompanii z Chi­
nami stał sic znowu zyskownym. Ale to je­
go zdanie nie zgadza się z samą rzeczą: z w y ­
kazanych wiadomości okazuje się, że cho­
ciaż wywóz sukna zwanego L o n g - e l l s  
zmnieyszył się w  latach ostatnich, lecz za to 
wywóz innych gatunków sukna i kamlo- 
tów znacznie się powiększył; do czego przy­
łączył się jeszcze, od 18 ig  roku.bardzo zna­
czny przywóz sukna z Ameryki. A zatem 
daleko podobniey do praw dy, że istotną 
przyczyną niezyskownego handlu kompa­
nii zChinami, w  tym artykule, były wielkie 
nadużycia oficyalistów kompanii; i że handel 
stał się korzystnieyszym, kiedy te naduży­
cia zawściągnięte lub cokolwiek ograniczo­
ne zostały. Ale kompania zawsze stara się 
ukryć tę okoliczność przed publicznością:
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przynaymniey nie można inaczey wyjaśnić 
tego, ze kompania, przedająe w  Kantonie na- 
przykład sztukę kamlotu po 4o dollarów, 
która w  Anglii kosztuje 8 doli, mogła je­
szcze na tem tracić (*).

Naybardziey przekonywający dowod o 
rzeczywistości tego przedstawują Amery­
kanie: nie używając oni żadnego przywile­
ju, równie jak kompania wschodnio-indyy- 
ska, mają za większą korzyść posyłać do 
Kantonu,' zamiast srebra, wyroby angiel­
skie wełniane. Należy wnosić, że oni sku­
pują te towrary innym sposobem, niżeli kom­
pania wschodnio-indyyska; w  przeciwnym 
bowiem razie nie mogliby długo prowa­
dzić handlu na stratę. A zatem nie możną 
odmÓAvić w iary  Panu Kikkardowi, który 
był przedtem w  służbie kompanii i bar­
dzo obeznany jest w te y  rzeczy, a który u- 
pewnia, że kupiec prywatny mógłby zaku- 
pować artykuły wełniane, do handlu chiń­
skiego potrzebne i 5tą i 2otą procentami ta- 
niey, niżeli je zakupuje kompania wscho­
dnio-indyyska. Co czyni podobną do wia­
ry  i tę wieść, która w  1820 r. rozeszła się 
w  L ondynie, ze jeden ze znaczuieyszych 
kupców kompanii Gongci (**), w  Kantonie

(.) Jeden  dollar na nasze monetę wynosi do 9 złot.
polskich- ,

(*») W  kantonie prawo handlu hurtowego z cudzoziem-
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£wany G ow kci, zalecił kupić w  Londy­
nie na swóy rachunek w ełnianych i b aw eł­
nianych w yrobów  za 5oo,ooo f. s. z w arun ­
kiem, a żeby ten  ładunek dostarczony był 
na okrętach am erykańskich, nie na angiel­
skich.

Dostatecznie w iadom o, ze kom panija 
Wschodnio-indyyska w  niczem jeszcze,co do 
urządzenia swego nie utniała zasłużyć nao" 
pinią tow arzystw a oszczędnego. T ak  też i 
oporządzenie okrętów  kom panii zawsze 
byw a bez porów nania droższe od p ryw a­
tnych, dla tego, że kompania używ a tylko 
większych okrętów  o tysiącu i w ięcey be­
czkach , które budują się ze szczególniey- 
szą troskliwością i naym ują się zawsze

cami, herbatą i  jedwabiem zostawione jest wyłącz­
nie kompanii Gcnga, składającey się z. i i  kupców. 
Można liczyć, ze co rok  w tym handlu obraca się 
do 10,000,000 talarów. K ażdy  okręt eudzoziem- 
sk i  zostaje na odpowiedzialności jednego z kup­
ców kompanii Gonga, k tóry  odpowiada za wszel­
k ie naruszenie praw handlowych. Vvszyscy to ­
warzysze tey kompanii bywają w ogólności bar­
dzo bogaci, i tameczny wice-rey czyli namiestnik 
żyjący z tego, czem oni go obdarzą lub co od nicli 
w ydrze,  zupełnie pod ich wpływem zostaje. W ta- 
k im  stanie rzeczy handel swobodnym być nie mo 
że, i nawet handel cząstkowy każdego towaru, a 
szczególniey tak iego ,  k tó ry  nieco jest ważniey- 
szym, rip. solą, suknem i t. d., zostawiony bywa je-
d n e r n u  j a k i e m u k o l w i e k  t o w a r z y s t w u ,  ł a n i m  s p o
sobem, ogrom ne to  p aństw o , z e  100 m ilionam i m ie ­
szkańców , podobne  je s t  do w ie lk iey  cze ladz i ja 
kiego' gospodarza , k tó r y  każd em u  cze lad n ik o w i 
daje z a t ru d n ie n ie  i p r z e z n a c z a  kaw a ł chleba.
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na lat sześć. Co czyni kompania dla tego, l 
żeby te okręty, na przypadek woyny, mo-1 
gły służyć za wojenne, co się też .nie raz 
zdarzało. Oprócz tego w  każdym okręcie 
ustępują szyprowi, maytkom i sługom kom­
panii mieysca na kilka beczek, zostaw u jąc 
im prawo ładować na swóy rachunek; jest 
to, tak zwany: partykularny przemysł 0- 
fic}7alistów kompanii, a który corocznie w e ­
dług ocenienia w yw ozow ego wynosi na 
800,000 talarów: ponieważ sama kompania 
handluje tylko tow aram i wełnianemi,wyro- 
bamimetallicznemi i herbatą,inne zaś wszy- 1 
slkie artykuły zostawuje spekulacyi swoich 
officialistów, szyprów i maytków. W  0- 
gólności liczą, że każda podróż do Chin przy­
nosi szyprowi 10,000 f. s. dochodu; zdarza 
się jednakże, iż niekiedy i oni stratę pono­
szą. R ów nie  też utrzymanie m aytków  i 
sług na okrętach kompanii kosztuje zawsze 
drożey, niżeli na innych okrętach, a szcze- 
gólniey w  K antonie , gdzie oddawna jest 
zwyczay, że ten, na kogo włożony jest obo­
wiązek, opatrywania w  żywność okrętów 
wschodnio - indyyskich , płaci urzędnikom 
chińskim 2,000 dollarów (18,000 zł. poi-) od 
każdego okrętu:ponieważ tam według zw y­
czaju tatarskiego wszystko zasadza się na 
oszukaniu i ucisku, których za pomocą tyl­
ko pieniędzy uniknąć można- Przeciwnie
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amerykanie nie ulegają tym wydatkom, a 
karmią się podczas bytności swey w Kan­
tonie własnemi zapasami solonemi i chyba 
mało co kupują w mieście, za pośredni­
ctwem przystawionego urzędnika tamożni 
chińskiey. Nadto amerykanie na lekkich 
swoich okrętach, o 5oo beczkach, daleko 
prędzey odbywają drogę do Chin inazad, 
aniżeli ogromne i ciężkie okręty kompanii, 
i można wnosić, że te ledwo dwie podró­
że odbędą, kiedy amerykańskie w  tymże 
czasie odbędą trzy. Wszystko to dostatecz­
nie objaśnia, dla czego amerykanie, pomi­
mo drogiey płacy maytkóm (po 10 dolla- 
rów na miesiąc każdemu) prowadzą handel 
z Chinami daleko korzystniey,niżeli kom pa­
ni ja wschodnio-indyyska.

Amerykanie bardzo niedawno jeszcze 
zaczęli zaymować się tym handlem, nie wię- 
cey jak 20 lat. W" 1796 r. cztery czy pięć 
okrętów przybyło do Kantonu, a w  1812 
już 4o. W  1 8 0 4  wartość przywozu i w y­
wozu, podług wiadomości urzędowych,wy­
nosiła około 7 milionów dollarów, a w  1818 
r. 19 milionów dollarów. Po przywróce­
niu pokoju, cały ląd stały Europy opatru­
je się w herbatę za pośrednictwem Amery­
kanów; a przedtem naywięcey dostarcza­
ła Anglia. Teraz droga herbata kompanii 
Wschodnio - indyyskiey nie może stanąć w
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rów ni z herbata, przez amerykanów spro-
wadzaną (*).

Suknami angielskiemi amerykanie za­
częli handlować dopiero od 1819 r. i nale­
ży'w nosić, że nie bez zysku, ponieważ w 
następnym roku w  sześcioro pomnożyli wy­
woź tych towarów: 1819 w y wieziono ich 
z a  2 6 , 7 2 7  f. s., a w  1820 za 161,27° f* s. Na- 
stępującatabella porównywawcza ogólnego 
przywozu m ateryy wełnianych do Kanto­
nu w  182° roku pokaże, w  jakim stosun-1 
ku ma w  nim udział Kompanii a wschodnio- 
indyyska, a w  jakim Amerykanie.

W  1820 roku przyw ież^po do Kan­
tonu: . .

1. P rze z  kom paniją wschodnią-in- 
dyyską:

talar. pras.
M ateryy wrełnianych na 4,53o,o°o
Innych w yrobów angielskich —  8 5°,00°

Summa . 5,160,000
Srebra (**) za 8,760,000 
W szystkiego 16,900,000

/ » )  W  s a m e y  W ie l k i e y - B r y ta n i i  w e  dwoje w ięeey  w y ­
chodz i do ro k u  h e rb a ty  , a n iż e l i  w e wszystkicfl 
in n y c h  p a ń s tw ach  e u ro pey sk ich ,  a m ianow ic ie :  *  
W ie l k i e y - B r y t a n i i  a&,000,000 funtów, a w innycn 
k ra ja c h  E u r o p y  ty lk o  10,000,000 f. D o  rewolu- 
c y i  f r a n c u z k ie y  c o ro czn y  p rzyw óz h e r b a ty  d la  ca 
łey  E u ro p y ,  op rócz  W ie lk ie y - B r y ta n i i ,w y n o s i ł  tyl­
ko  5 ,&oo,ooo fun tów . .

(**) C hociaż kompanija w schodnio in d yysk an ie  uz-na)



2. Z  In d y y  Zachodnich.
Rozmaitych tow arów , na i 2,o4o,ooo 
5 . P rzez  A m erykanów .
M ateryy wełnianych . na i , i 5o,ooo
Innych tow arów  . . —  5,700,000

Summa . 4 ,83o,ooo
Srebra na 9,370,000

W szystkiego i 4,200,000 
Cały przywóz wynosił n a 4o ,i4o,ooo 

talarów pruskich.
Ztąd widać, ze roczny przywóz mate- 

ryy wełnianych wynosi do 5,5oo,ooo ta­
larów, w  tey ilości od 1820, piata część 
przywozą Amerykanie.

Gatunki naypokupnieysze materyy w eł­
nianych , które naywiększą ilość przy wo­
zu składają, są: broad cloth , long-ells, i 
cam lets; cena ich w  rękodzielni:

B ro a d clo th  16 f.s- 17 szyi. za sztukę 
Long-ells —- 2  —  16 —
Camlets —  1 —- 1 9  —  —
Pierwszego gatunku przywozi się, na 

okrągłą liczbę, to  drugiego t  trzeciego A 
części (*), licząc według ceny.

za p o trze b n e  w ym ien iać  sum mę p ien ięd zy  goto­
w ych ,w y  w ożonych  p rz e z  n ią  co ro czn ie  do K antonu; 
jed nak że  sunnna w yż ey  w zm ian k o w an a  jes t  ceną 
jak  n a y m n iey sza  za h e rb a tę  i jedw ab ,  po obracho- 
w a n iu  w a r to śc i  m a te ry y  w e łn ian y c h ,  wry d any ch  w 
opłacie  za te p ro d u k ta  ch ińsk ie .

(*) B ro a d  cloths 12,171 s z tu k  po 16 f. s. 17 szyi. wypa-
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Tak nazywane broad-clo th  jest sukno 
zwyczajne, w  lepszym wszakze gatunku, 
niżeli nasze pruskie dla chińczyków przy­
gotowywane, jak to można uważać z ceny* 
T u należy zrobić uwagę* że od niejakiego 
czasu chińczycy zaczęli bardziey potrze­
bować sukna cienkiego z wełny hiszpań­
skiej, jak o tern upewnia urzędnik kom­
panii wschodnio - indyyskiey P. Summ ons,

L o n g -e lls  (*), z wełny angiel skiey już się 
im nie podoba; ta materya jest gatunkiem 
grubey ratyny; robi się w  prowincjach za­
chodnich Anglii.

C a m le ts  są liaSże kamloty, także naj- 
ordynaryynieysze, po i 4 talarów za sztukę* 
robią się W prow incjach  wschodnich An­
glii, a szczególniey w  Norwicz.

Do każdey sztuki wyżey wzmiankowa­
nych materyy wełnianych, przykłada sięW 
Londynie pieczęć kompanii w'schodnio-in- 
dyyskiey, a ta pieczęć zaręcza za gatunek i

Long-etls  126,400 sz tok  po 2 funt. s. 16 szyi. w ypada  
2,600,000.

C am lets i g ,85o sz tuk  po 1 f. s. 19 szyi, wypada 270,000
S mu ma 4 ,3o6,ooo

D o d ać  do tego p rzy w ó z  am eryk anó w  na  i , 3oo,o00
C ały  p rz y w ó z  tego to w a r u  w yn ies ie  n a  &,43o,ooo

(*) L ong-ells  m a te ry a  w e łn ia n a  podobna do ra ty n y  a 
w e łn y  o rd y n a ry y n e y .  Osnowa ro b i  się z p rzę d z y  
s łab o -k ręco n ey ,  w p i ę ć  lub  sześć n i te k ;  a wa.tek Z 
p rz ę d z y  “tęgo-krę tey  w e t r z y  n i tk i ;  na osnowę nJ 
ży w a  się  w e łn a  d ługa , czesana  g rzeb ien iem , a n a  
w ą te k  k ró tk a ,  ka rd o w an a .
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długość. Powiadają, ze Amerykanie podra­
biają niekiedy tę pieczęć; ale my za to nie 
ręczymy (*). Ze-wszystkiego, cośmy wyzey 
powiedzieli, okazuje się , że, jeśli Anglicy 
dotąd sami jedni korzystali z ogromnego 
odbytu tow arów  wełnianych w  Kantonie, 
na summę podług ceny rękodziemiczey, piec 
milionów i pół talarów, tedy to pochodziło 
Z przyczyn następujących:

i. Że kompąnija wschodnio - indyyska 
do 1819 roku sama jedna miała monopolium 
W Kantonie- -

.2. Że A m erykanie, zacząwszy z nią 
współubiegać się na tym rynku od r. 1819, 
dotąd jeszcze są nowi w  tey gałęzi przemy­
słu / i dla tego kupują tow ar ten  w  miey- 
scach im przyłegleyszych, to jest: w  Anglii, 
a nie tam, gdzie byłoby korzystniey.

5. Że sukna pruskie , chociaż dalekó 
tańsze od angielskich, lecz z przyczyny za­
nadto wysokich wydatków przewozowych, 
w  przestrzeni i , 5o o m il, nie mogły dotąd 
stanąć w . rów nym  rzędzie z pierwszemi 
na  rynku w  Kantonie. Z resztą nie sama

(*) W  D epartam encie M in is te ryum  handlu składają 
się  ca łkow ite sz tuk i w szystk ich  m ateryy  w ełn iaj 
nych , w tak ićy  postaci, jak  się w ysyłają n a  p rzedaz 
d o & a n to n u . K ażdy  fab rykan t czy li kup iec , żąda- 

' jący  zająć się  przygotow aniem  albo handlem  tego 
to w aru  , może je  w idzieć i  ro zp a trzy ć , tak  gatu­
n ek  i  dobroć, jakoteż i sposób szczególny i wy­
b o rn y  ich  pakow ania.  _____

tou m i .  N. Stos. T. FI. i p s  r. marzec* *3
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odległość jest tego przyczyną, ale tez; i szcze­
gólne ustawy zarządu wewnętrznego w  
Chinach: ponieważ tam, pomimo mnóztwa 
kommunikacyy wodnych , ułatwiających 
przewóz tow arów , praw ie niepodobna roz­
przestrzenić odbytu produktów innych kra­
jów  w  prowincyach od granicy oddalo­
nych dla tego, że w  każdey prowincyiznay- 
dują się oddzielne komory celne i oddziel­
ne cła ustanow ione, a nadto każdy Man­
daryn w  tym razie przestrzega swego pry­
watnego systematu uciskania. I  ćhociaż P- 
Toun , urzędnik kompanii wschodnio-indyy- 
skiey,który przeprowadzał Lorda Amhersta, 
w  czasie poselstwa jego do Pekinu,upew nia, 
że znalazł w  tern mieście angielskie mate- 
rye wełniane: wszakze podobna do praw ­
dy , że to były naydroższe, które mogły 
zrównać kosztownemu przewozowi. Co się 
zaś tycze sukna kiachtyńskiego, Baronet 
M e tk a l f , inny urzędnik teyże kompanii, 
powiada: że się mu raz tylko zdarzyło, w i­
dzieć wlvantonie resztkę tego sukna, i tw ier­
dzi, że na tamecznym rynku  onoby się nie 
przydało.

Jednakże nie ma naymnieyszey w ąt­
pliwości, że fabrykanci pruscy mogliby na 
tameczny rynek przydatne wyroby produ-' 
kować, i do tego daleko taniey, niżeli An­
glicy : tylko teraz po zaprzeczeniu handlu



tranzytow ego suknem  przez Rossyą z Chi-* 
n a m i ^ i  w  ogólności z Azyą, nie m am y ty lu  
p o ś r e d n ik ó w  z rynkiem  tam ecznym . Cho­
ciaż sukna, mające odbyt w  Kantonie, nie są 
takiem i, jakie u  nas dotąd w yrabiano na han­
del chiński, jednakże fabrykantom  naszym 
nie będzie trudno w yrabiać zupełnie takie, 
jakich* tam  potrzebują, podług w zorów  te* 
raźnieyszycb.

Należy w yznać, że fabrykanci nasi w  
ogólności nie ubiegają się o to, żeby w y ro ­
by  swoje podrabiać podług w zorów  obcych; 
to  jest przyczyną, źe sukna nasze nie mo­
gły dotąd znaleźć ochotnikow  w  A m eryce- 
Północney , pomimo starań negocyantów  
niemieckich. P ew ien  kupiec niem iecki przy­
w iózł między inńemi w  1818 r. w zory su­
kien cienkich, mających nayw iecey odbytu 
w  Am eryce północney, i polecił w  jednemr 
ze znacznieyszych w  Niemczech miast rę ­
kodzielniczych, gdzie się naylepsze fabryki 
sukienne znaydują, żeby m u podobnych su­
k ien  zrob iono; kom m uriikow ał oraz nay- 
dokładnieysze opisanie, jakim  sposobem te 
sukna w yrabiają się. M ożna było w idzieć, 
że tam te ' sukna były  lekkie, m iękkie, ku­
tn e r  m iały k ró tk i i glans niejasny, dla te­
go, że w  Am eryce sukna nie moczą- Lecz 
zamiast tego zrobiono sukna tw arde jak łub, 
z kutnerem  długim i glansem połyskują-
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cym, i odpowiedziano kupcow i, że sposób 
tuteyszy bez porównania jest lepszy od an­
gielskiego*

Fabrykanci angielscy w  tym względzie 
daleko są rozsądnieysi: oddawna już przy­
w yk li wyrabiać według w zorów  obcych* 
Takim  sposobem, nie dawno jeszcze, od 
1820 roku, zaczęli produkować, jeden to­
w ar, za który wielkie korzyści sobie obie­
cują, a mianowicie, czerw o n e  c za p e c zk i  
d la  ta ta r ó w ,mieszkających natam tey stro­
nie gór tybetańskich, rząd angieląki wscho- 
dnio-indyyski potrafił dostać w zorów  tych 
czapeczek i przysłał je do Anglii.

Za pośredników do odbytu w  Chinach 
V w yrobów  wełnianych pruskich, mogliby 

s ł u ż y ć 'Amerykanie* Nie ma wątpliwości, 
że się oni chętnie tem zaymą i przeniosą 
nasze tańsze m aterye wełniane nad droż­
sze angielskie. Podług wszelkich w iado­
mości, zdaje się, nie można wątpić , że je­
śli Rząd Rossyyski nie dozwoli handlu tran­
zytowego suknem pruskiem (*), tedy Ame­
rykanie 1 Anglicy użyją wszelkich środków, 
aby opatrywać Chiny przez Kanton w  te  
tow ary, których nie będą mogły otrzymy­
w ać przez K iachte, i przeto powinniśmy

( .)  Z aprzeczen ie handlu tranzytow ego suknem  p ru ­
skim  do K iach ty  z bardzo  w ażnych p rzyczyn  na-, 
jpąp ił* . Uw- Vk'yd. D z. M anu f. S t. Petersb.
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zachęcić Amerykanów, żeby zrobili do­
świadczenie z naszemi wyrobami przygo- 
towanemi stosownie do poleceń. Szkoda 
tylko, że okręty amerykańskie dotąd rzad­
ko odwiedzają porty pruskie: to zawadza 
bliższym ich stosunkom handlowym z 1 i u s -  

sami. Jednak rząd nasz opiekuńczy 
nie zaniechał i w  tein zdarzeniu okazać 
wielkiey pomocy, przez nadanie prawa 
składu bez cła towarów w  mieście Szcze­
c in ie ,m zzz  co samo ten ważny port sta­
nął w rzędzie z Hamburgiem i Kopenhagą. 
Resztę należy zostawić spekulacji prywa­
tnych. Nam tylko należy bydź odważnymi 
i gotowymi przedsięwziąć nowa drogę % 
skoro dawnieysza została zatamowaną, po­
nieważ w  handlu nie ma nic niezmiennego. 
Historyk wystawuje nam obraz odmian 
nieustannych, i chociaż z tfuonośęią przy- 
wykamy do wszelkiey nowości,-jednakże 
ona pomimowolnie nas za sobą pociąga*, 
człowiek rozumny i czynny zawsze będzie 
umiał z niey korzystać, a nierozsądny i opie­
szały, który się zawsze tylko w tyłożiera,
zginie-

W ó z e k  l a t a j ą c y -

Kiedy P. Gourney codziennie prawie
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podróżuje około Londynu w  wózku paro­
w ym , który przez niego wynalezionym zo­
stał; tym czasem P. Pocock z Brystolu, cią­
głe wycieczki czyni po ziemi, wodzie i po­
w ietrzu , w  w ózku lub saniach, przez lata­
w ce ciągnionych, i w  rozmaitych krajach, 
Jako wynalazca, zbiera patenta. W yciągnę­
liśmy z książeczki, n iedaw no ogłoszoney, 
szczegóły, które w  jednych czytelnikach 
wzbudzą śmiech, a drugim może dadzą po- 
chóp do praw dziw ych uwag.

P. Pocock doświadczył, że przywiązany 
drugi latawiec do końca sznura pierwszego, 
już rzuconego, w  czasie, gdy ten  ostatni sła- 
bieje i wznosić się przestaje, nadaje mu no­
w e  siły, mocą których wznosi się do całey 
wysokości, jakiey nabywa drugi.

Ponieważ skutek sprawiony przez trze­
ci i czwarty latawiec jest tenże sam, w y ­
nalazca posunął szereg ich aż do dw una­
stu, i tym sposobem pierwszy wyniesiony 
został do nadzwyczayney wysokości.

Dla zmnieyszenia niedogodności , po- 
chodzącey z wielkości latawców, P- Pocock 
połączył i zgromadził ich kilka razem: aby 
zaś te były trw ałe, powlekł je, czyli zrobił 
z gatunku ceraty, których ani w iatr, ani 
deszcz, ani wilgotne chmury, nie mogą zni­
szczyć.

Znalazł sposób,powiada on,kierować nie-
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m i za pomocą sznu rów  (które podobną, jak  
cugle w  pysku  końskim , sp raw u ją  fńnkcyą), 
la taw ce  te k ie ru je  on na p raw o  lub na ew o 
dla unikn ien ia  d rzew , dom ow , w od , skai 
i p  d . , a tak  dobrze, i p rędko  są posłuszne
jego w oli, iż w  k a ż d y m  razie  jest p ew n y m  
lin ii drogi, k t ó r a  sobie przebiedz zam ierzył.

L a taw ce  sw e  zw ró c ić  on m oże, z po 
łożenia pionow ego lub  przekątnego w  po­
łożenie poziom e, i  w zajem nie.

W y m ie n ia  on rozm aite  m ieysca, gazie 
sw óy bieg odbyw ał: po ziem i, w  sw oich san­
k a c h ; na w o d z ie 'w  łodzi, po p o w ie trzu , w  
sw oim  w ó z k u  latającym , i nie ra z ian n h ja  
przyjaciele jego byli uczestnikam i jego po-

N a drodze w indsorsk iey , m iędzy inne- 
m i zdarzen iam i, w y śc ig a ł się chyzoscią z 
elcw ipażem  X iec ia  G locester ; w y p rzed ź  ł  
e k w ip a z , pomimo, iż posty bono w ie  uzy i 
całey  sw ojey biegłości, i dobyli c a łe y p rę d  
kości koni Jego K ró lew ico w sk iey  Mości.

W vścigając  podobnie pojazd publiczny, 
w sław io n y  sw ą prędkością, w y p rzed z ił go 
s5  m inutam i, w  długości trzech  nu l i jedney
trzcoicłi* *

M iedzy B risto lem  i M alborough,w  czasie
n ieburz liw ego  w ia tru  (8 stycznia ^ 27
przebiegł trzecią  część m ili po bardzo złey
d r o d z e  w e  trzech  m im itach  i trzech  czw a -
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łych, a w  w ielu innych mieyscach w e trzech 
m inutach: przez co m iał sposobność oce­
nienia chyżości średniey na 20 milach, czyli 
6 mil i f  na godzinę (trzy mile angielskie 
w azą § miii pocztowey franeuzkiey) *j.

W ynalazca,doświadczając sił latających 
swoich rum aków  , u rw ał niemi powróz, 
dostateczny do utrzymania w  zawieszeniu 
ciężaru 200 funtów.

5 Powiada, iż na morzu, w  czasie naw et 
naywiększey ciszy, zawsze znaleźć można 
w  wysokości i 5o yardów **) pęd w iatru  16 
mil na godzinę, i że tym sposobem stojący 
statek, używając jego wynalazku, odbywać 
może swą drogę (byleby płynienie powie­
trza nie było przeciwne; i znaleziono środek: 
bo wynalazca .go nje wskazuje, do wynie­
sienia pierwszego latawca w  górę w  cza­
sie doskonałey ciszy),

P. Pocock korzyść swego wynalazku 
tak daleko posuwa, ile jego imaginacya Luy- 
na dozwolić może; naprzykład, do przeby­
w ania ciaśnin, błot, gór, do ratowania to­
piących się, do holowania okrętów  i stat­
ków , do obserwacyy naukowych, znaków 
telegraficznych, a co wuęksża, do w oyny dla

( ł ) S topień  Ekw atoya m a 6gTy s m il angielskich, 
20 angielskich  i  francuzk ich  m orskich , a i5 jeo- 
g raficznych czy li n iem ieck ich . (R).

(*») Y a r d  m iara angielska długości i ro li. Y a rd  d łu­
gości ma a |  stopy, Y a rd  r o l i  i.seo  prętów . {R)~
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odkrycia sil, położenia, strony słabey obo­
zu , miasta i t -  d . , do przesyłania goń­
ców i wiadomości i t. d., do przebyw ania 
pustyń afrykańskich, arabskich i t. d.

W  końcu rachunku, wynalazca znay- 
dzie w ielką  redukcyą ty lu  cudnych w y ­
padków : gdyby jednak był panem, jak za­
pew nia, kierow ania podług sw ey w oli la- 
tającemi rum akam i, bydźby mogło, iż stałby 
się w ielce użytecznym  dla w ęd ro w n ik ó w  
pow ietrznych, dopilnow ania ich balonów.

{ R e c u e i l  i n d u s t r i e l ,  d e c e m b r e  1 8 2 7 ) .

N ow a fo rm a  ru r  w  J u z y  ach.
P . John B reever z M anchesteru *) upe­

w nia , że w  fuzyi ru ra  formy elliptyczney 
nie rów nie daley ciska ołów  czyli kulę, niż 
ru ra  zw yczayna, formy okrągłey. T ę  zaś 
form ę nadaje on następującym sposobem:

P^obi naprzód zw yczaynym  sposobem 
ru rę  okrągłą; potem rozpala ją do białości; 
a w ów czas w bija do niey pręt stalow y ta­
kiego kalibru, jakiego ru rę  mieć żąda.

W y n a lazek  ten, ma tę jeszcze posiadać 
z a le tę , iż zastosowany bydź może do bę­
dących już fuzyy-

-  ( R e c u e i l  i n d u s t r i e l ,  n o v e m b r e  -> 827).

(’ ) P . B reever za ten w ynalazek Otrzym ał b rew e (okolę? 
QjOoo fr.)  w ro k u  1826. D ośw iadczenie (które ni© 
Będzie kosztow ne)rozstrzygnie: czy w yttalajca zro.*- 
jaił dobry  rachunek .
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N ow e in g red yen cye  do zam ien ien ia  
z e la z a  w  s ta l.

P. Nathaniel Kimball z Nowego-Yorku, 
teraźnieyszy rezydent wLondynie,otrzymał 
brew e w  18226 r. miesiącu lutym, na ten 
-wynalazek, którego krótkie wymienienie 
tu  przytaczamy:

W  mieyscu węgla z drzewa, używa na­
stępujących materyałów:

Soli ammoniackiey ................ 1 uncya-
B o ra x u ........................................1 —
A ł u n u ........................................1 —

Soli stłuczoney i oczyszczonej 1 kw arta  
czyli 1 pinta paryzka.

To wszystko rozpalić w  retorcie do 
czerwoności; a gdy te m aterye zupełnie 0- 
stygną, stłuc na miałki proszek.

Druga mieszanina:
Ł o ju ....................................4 pinty paryz.*)
Proszku ze spaloney skóry 2 —  •—
Proszku z rogu (końskiego)

spalonego . 1  pi°ty angiel.
Soli   i —- także.
Octu. ,...................   . • . 1 —  paryz-
W in a .......................   2 —  także.

To vv szystko, zmieszawszy dobrze, roz­
rabia się do gęstości zaprawy wapienney.

(*) Fintą  (pinte) miara płynów: pinta paryzka ^wazy 
a funty, no 16 uncyy każdy ; angielska waży 10 
u ncyy, (-fe/ic. eeon.j (U)-,
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Robi się potem z tego ciasto, które się 
suszy, a nakoniec Ramienia w  proszek, po­
dobnie jak pierwsza mieszanina.

Zrobiwszy z tych dwóch proszków mie­
szaninę , pokry wa się nią, za pomocą sita, 
powierzchnia żelaza, które ma bydź harto­
wane: kładzie się potem w  tygiel zamknięty 
i przykryw a warstą piasku, dla ochronienia 
od działania powietrza i gazów.

Ogień ma bydź utrzym yw any w  w ia­
domym stopniu przez pewny przeciąg cza­
su, który s ię  odmienia o<J 8 do 2 8  godzin, 
podług natury żelaza i stopnia hartu , jaki
mu nadadź chcemy.

Ilość materyy,wyz wzmiankowana, jest 
dostateczna do zamienienia w s ta ł 100fun­
tów rozmaitych ostrzów, jako to: pałaszów, 
szpad, nożów, i t. p-

'  (R ecueil IndustrieI, novembre 1827).

Sposób lu to w a n ia  s ta l i  i  ze  Ja za ,

R. Seibe podaje następujący sposób lu­
towania blach, lanych ze stali, lub czugun- 
ny ch , albo lanych ze stali z czugunowemi- 
Rozpuszcza on borax w  naczyniu glinianem 
(nie m etallowem ), dodaje potem dziesiątą 
część soli ammoniakalney- Gdy te dwa cia­
ła  na ogniu należycie z sobą się złączą, wy-
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lewa się ta massa jna żelazną blachę, gdzie 
stygnie i podobną staje się do szkła- Zamie­
nia ją potem w  proszek, a gdy jey użyć ze­
chce , miesza ją z podobną ilością nieroz- 
puszczonego boraxu i soli ammoniackiey- 
Sztuki, mające bydź tą massą lutowane, na­
leży rozpalić w  ogniu do czerwoności, i w y- 
żey opisanym proszkiem obsypać, który na­
tychmiast, jak lak, rozpłynie. Lutujące się 
sztuki znowu kładą się do ognia, gdzie zno­
w u, ale nierównie mniey, niż w  zwyczay- 
nym sposobie szfeycowania czyli łączenia, 
rozpalają się: i gdy z ognia w yjęte zostaną, 
dopóty młotami bite bydź m ają, aż obie 
blachy należycie z sobą złączone zostaną,

(Ilecuei industrie l, cioul -182,7).

M a c h in a  ■ P - l i e  is do ko rko w a n ia  
b u te le k -

W  B u le t in  des sc iences te c h n ■ sep t. 
1827, następujące znayduje się opisanie 
machiny P. Reis, za pomocą którey, z nay- 
większem bezpieczeństwem butelek, jeden 
człowiek, w  przeciągu naywięcey i 4 m i­
nut, zakorkować może 70 butelek. K or­
ki nie powinny bydź m oczone, jak zwy- 
ezaynie się robi, tak zaś tęgo ta machina 
korkuje, iż bynaymniey smołą zalewać nie 
potrzeba
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M achina ta, od 4o do 5o now ych li- 

w ro w  kosztująca, zaymuje przestrzeń od 
18 do 2 0  cali kw adratow ych  na ziemi, a  
4 , stop w ysokości. Składa się ona z dw óch 
czw orogrannych drew nianych s łu p k ó w , 
powiązanych z sobą w  górze drew nianą po­
przeczką. W" środku, tey  ostatmey. , jest 
podstaw ek, na któryni się butelka staw i, a  
pod nim  rozerw oar czyli naczynie do zbie­
rania płynu, od 7 do 8 cali obszerności w  
średnicy. Wad poprzecznikiem , w iążącym  
słopki drew niane jest poprzecznik drugi z 
bardzo tw ardego drzew a, mogący się w  gó­
rę i na dół posuwać z opatrzonym  w e środ­
ku  okrągłym  otw orem , do którego ru ra  
m iedziana (lub też żelazna) w ty k a  się, bio­
rąca w  siebie korek. Koniec tey  ru ry , skąd 
korek  m a wychodzić, jest w ęższy od szyi 
butelki, mającey bydź zakorkow aną, do tey 
szyi w ty k a  się ru ra . K orek przez tę ru rę  
tłok iem  z tw ardego d rzew a, za pomocą 
dw óch drążków , od robotnika nogami po­
ruszanych, do działania w praw ionym , w b i­
ja się do s z y i, k tóry  tym  sposobem, przez 
ciaśnieyszą ru rę , niż jest szyja,^ w pędzony 
do n ie y , natychm iast pęcznieje i  p r a w ie  
herm etycznie flaszę zatyka.
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D ruczek w kolorze czarnym .

P. Cox radzi bób malacki (semecarpus 
anacardium) w  glinianem naczyniu razem 
z liśćmi tego drzewa gotować, białą massę 
wczasie gotowania się na  powierzchni w o­
dy tworzącą się , (a która z oleju i innych 
części tego bobu powstaje) szumować, i te 
szumowiny chować do drukowania rozma­
itych rzeczy. Po wydrukow aniu , farbuje 
się ta rzecz i przeciąga się przez wodę w a­
pienną , przez co mieysca w ydrukow ane 
doskonale czarne będą.

L ik ier stołow y z  O leastry {Eleagnus 
angustifo lia) •

P. Madiol zaleca kwiaty oleastry (drze­
wa,udającego się dobrze w  Bawaryi, z kw ia­
tem, przyjemnie pachnącym i srebrzystym 
liściem), wrzucić do wódki (blisko garści na 
jedne drachm ę), * w niey od 4ch do 6ciu 
tygodni w  butelce dobrze zamkniętey trzy ­
mać. W ódka nabierze czerwoniawego ko­
loru i przyjemnego zapachu, a przefiltro- 
wana i zasłodzona ćwierć funtem cukru 
(jedna drachma) staje się smakowitym tru n ­
kiem. Im  starszy ten likw or, tym jest sma- 
cznieyszyy byleby flasza dobrze zamkniętą 
była.

(B ulet• de scien. techn. aout 182/).
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Sposób p o stęp o w a n ia  w  p ra n iu  
b ielizn y .

Pew ny właściciel znakomltey praczkar- 
ni, wskazuje następujący sposób pi ania bie­
lizny, podług którego udało mu się  ̂czw^sr
tą częścią robotnika, jakiey zwykle używał, 
należycie dokonać tey roboty, mający za so­
bą tę jeszcze zaletę, iż oszczędza czas i my­
dło, oraz zgoła nie psuje bielizny. Rozdziela 
się cała bielizna na części, podług stopni ich 
cienkośeij kładzie się każda część, tak roz- 
gatunkowana, do naczynia udzielnego, nala­
nego wodą ciepłą, do 56 stopni na term o­
metrze Reaumura, w  którey rozpuszczono 
blizko trzy dziesiątych części mydła tego, 
jakieby się użyło przy zwyćzaynem praniu, 
i dodano trochę dobrego potażu. Trzeba 
mieć baczność , żeby woda taka całkiem 
bieliznę zajęła, w  którey od 56 do 48 go­
dzin moknąć powinna- Poezem wy y mu je 
się, płócze w  wodzie czystey zimney i z lek­
ka się w ykręca ta k , żeby nieco tylko po­
zostało w  niey wody.

Skończywszy tę pierwszą robotę grze­
je się w  kotle do 5o stopni tyle wody, żeby 
wystarczyła do zamoczenia wszystkiey rna- 
jącey się prać bielizny: rozpuszcza się w  niey 
dwa razy tyle mydła , ile pierwszy raz u- 
żyto, i trochę potażu. Potem kładzie się
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bielizna do kotła, zaczynając od naycienszey* 
i stopniami powiększa się ciepło wody a z 
do w rzącey ; uw ażając, żeby ten stopień 
ciepła (8o°) nie prędzey przypadły jak przy 
końcu 20 iub 5o m inut; a gdy juz woda 
dóydzie do tego punktu gorącości, utrzym u­
je się tak przez i 5 lub 20 minut. \Vyymu*- 
je się potem bielizna cienka i składa się do 
ciepłey wody. Do ługu pozostałego w  ko­
tle dodaje się wody i tymże sposobem po­
stępuje się z bielizną grubszą, jak postępo­
wano z pierwszą, naygrubsza powinna prać 
się na końcu, i

Starannie przegląda się potem bielizna, 
i jeżeli zostają jakie plamy, co jest bardzo 
rzadko, te myją się w  ręku  i zwyczaynie 
trą się lekko.

Tym  sposobem łatw o się wyymuja wszel­
kie plamy i odbywa się przynaymniey trzy 
części roboty bez tarcia bielizny. Żeby zaś 
doskonale była białą, dosyć jest przepłukać 
ją w  czystey wodzie.

(R ccu e il in d u s tr ie l , u ecem b re  1827).

K ley  k a rto fla n y .

Świeżo z kartofli zrobiony i raz tylko 
obmyty krochmal, zarobiony z kredą i w o­
dą w  zaprawę wapienną, rów nie dobrze się
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używa, jak kley zwierzęcy, a nawet lepiey: 
bo* ta farba nie tak ma przykry odor, trzy­
ma się mocniey i jest bielszą.

(M echanics m a g a zin e  JS. 2i5).

O  R O ŚL IN A C H  W  K T Ó R E  O B F IT U JE  RO SSY A , BOD W Z G L Ą ­

D E M  G O SPO D A R SK IM  I  PR Z E M Y S Ł O W Y M .

(D o k o n c  zenie)*

M a te ry a fy  ap tekarsk ie:
Nazwiska łacińskie, rosryy- 

shie i polskie- 
M brotan i herba, sum - 

m ita tes . M rtem isia  s l -  
bro iańum , L. BojRie ge- 
pefio. Boże drzewko*

A b s in th ii  p o n tic i vet 
Tom ani herba. M rtem i- 
sia p o n tica , L .  B Ł a c h  ne- 
<]iopoiiyb , cmeiraaji no- 
j i ł i h b .  Byłica rzymska.

M bsin th iivu lgaris h er­
ba. M rtem isia  M bsin- 
łh iu m , L. IIoAbiHb, n e -  
ABiHb. P iołun.

s lc o n iti  herba, e x trd -  
ctum . M conitum  N a p el-  
lus  , L .  Eopeiyb, I tp ó -  
CmpeABHaH mpana, I lp e -

l ) i ,  m i  N .  Stos. T.  n .  r. 1 8 2 $ .  marzec.

Gdzie się w llossyi znay* 
dują'. _

Rośnie w obw  odzie T a-  _ 
t iryckim  , ponad rzek% 
Oka, w stepach kii'giz- 
k ich, ponad W  ołgą, oko­
ło Jarosławia, w  guber-  
ń i i  Perm skiey  i w  całey 
Syhery i północney ^ u- 
trzymuje się tez obłicie 
w e wszystkich  ogro­
dach. . .

W  Gruzyi pod górami 
R aukazkiem i, w obwo­
dzie T auryck im , w Sy- 
b ery i  pomiędzy^ rzeka­
mi Uralem i Jenissejem.

P raw ie  we w szystkich 
naszych gubernijach.

W  obwodzie Taurye- 
kim, w  L i tw ie  i w  ca­
łey  Syheryi południo-
w e y . ---------



rpa^n, JbonuiK-b. Tojad
mordownik.

A g r im o n ia e  h erba . A -

frim on ia  lE u p a to r ia , L.  
enHuianK-ł.jPeneHHHKt, 

K o m sa  mpasa. Rzepik  
-pospolity.

A lth e a e  r a d ix , fo l ia .  
A lth e a  _ o ffic in a lis  , L.  
IIpocKypHHKi. 6o.ibuioS. 
Z ygm aiek  lekarski.

A n a g a llid is  herba . A -  
n a g a llis  a r v c n s is y f . K y -  
pocjitnii. MeiibiuiS. K u -  
rzyślep pospolity.

A n g e lic a e  r a d ix , se­
m en . A n g e lic a  A r c h a n -  
g e lica . Ąarejih . D zię­
g ie l  szerokoliśei.

A n is i  semena. JPimpi- 
n e lla  A n isu m , L. A h h c ł ,  
Tanych. Anyż.

A q u ifo lii  f o l ia .  I le x  
aqu ifo lium  L. Ą hkoh. 
mepHOBHHKb HJiiiOcmpo- 
KpOBli , Xo.IMli. Ostro- 
k rzew  z w y  czayn.y.

A ris to lo ch ia e  vu lgaris  
r a d ix . A r is to ld c h ia  Cle- 
m a tit is , L. K iip iu m u n ,  
Iv3ipka3om> , IIxhhob-  
HHK-b. Rokoruak p ow o­
jowy.

A r n ic a e  f lo r e s , h er­
ba , r a d ix . A r n ic a  rnon- 
ta n a ,  L. Eapaw.fi rripa- 
sa. Omie a; lekarski.O

Dziko rośnie w e w sz y ­
stkich  .c iepłych okoli­
cach Rossyi.

Ponad Dnieprem , w  
L itw ie ,  na Ukrainie, w  
obwodzie Tauryckim, w  
Imerecyi, i około uyścia  
W o łg i  i Oki.

Roślina ta roczna.krze­
wi się w  prow incyach  
południowych R ossyi , 
tak na polach , jak i w  
ogrodach; rzadko się o- 

na przepisuje.
W  całey prawie R o s ­

syi, w  gubernijach: Tau-  
ry ck iey  i  R a u k azk iey ,  
i t. d.

W  Gruzyi i J m erycy i  
dziko rośnie, tudzież na 
Ukrainie podostatkiem,

W  Gruzyi ;i gubernii  
R a u k a z k ie y , w  okoli­
cach południow ych, ro ­
śnie podostalkiein; w L i ­
tw ie  także.

W  okolicach umiar­
kow anych, nawet aź do 
Uralu podoslatkiem; w  
obwodzie Tauryckim , a 
osobliwie ponad Wołgą-.

W  Litwie; ponad 0 -  
ką i w  okolicach Uralu; 
niedaleko Jenisseju; w  
Syberyi pod Rrasnojae-  
skięjn.
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A r tr im s ia e  ru b ra e  
h er ba. A r te m is ia  vu l-  
g a r ts  , L . lIepHo6fiiJiB. 
B y l ic a  pospolita.

' A r i ra d ix . A r u m  m a -  
c u la tu m , L .  3ivi’lin m pa- 
ua iijih K.Aeu^cnHxęa.

A s a r i  ra d ix , fo l ia . A -  
saram . lE u ro p a e u m , L. 
KononsCHI.-IIo^.l hcHKRR. 
K ó p y tn ik  pospolity.

A s tr a g a li  e x sca p i, L* 
radix.  B e c3rtte6eaRhŁiS
Hjiii CliAiocHyrnŁiS; ro - 
p o x ’b. T rag an ek .

B a r d a n a e  r a d ix , se - 
In ina. A r c t iu m  L a p p a , 
L .  Pen<3MHilKii Mah  J l a -  
iiyimiHKił. Ł o p ian  po­
spolity .

B e lla d o n n  ae fo l ia ,  r a ­
d ix  , e x tr a c tu m . A lr o -  
pa. B e lla d o n n a , L . Con- 
tian OAypt>, KpacaiiHii,a.

lie to n ic a e  iierba. B e*  
to n ica  o fic irta lis , L . B y- 
JĆBiina. -• B u k w ica  Jiekar- 
ska.

B is to r ta e  r a d ix .P o ły-  
g o n n m  B is to r ta , I . Gep- 
flennou itopem , , H ec- 
n m » t Bait.eBiisn- R d e s t 
W ę z o w n ik .

B p  t r y  os herba .C keno-

W  całey  R osśyi podo-* 
sta tk iem .

W e  w szys tk ich  cie-

£]eyszych  prow ineyae lt  
Lossyi dziko rośniej a o -  

sohliw ie w Grtizyi oko­
ło K a u k a z u ,  w  obwodzie  
T au ry ck in i ,  ponad rz.ek% 
T e re k ie m , jako też.w L i ­
tw ie .

. W  lasach  ponad  D n ie ­
p re m ,  \V L itw ie , około  
M oskw y , Kazania- w I n ­
f lan tach  jednak i  I n g r y i  
rzadko.

W  NoW cy-Rossyi, w  
o b w o d a c h  T a u ry c k in i  i 
K aukazk im .

"Wszędzie , a osobli­
w ie  po og rodach  dosta­
tkiem.

W  Ń ow ey  Rossy i, w  
obwodzie T a u ry c k im  i  
w  L itw ie .

W  N ow ey-R ossy i ,  w  
obw odach  T a n ry c k im  i  
K au k azk im  podostat- 
kiem.

W  całey R ossy i  i Sy-4 
b e ry i  dosyć obficie.

W  obwodach T a ń u y -  
10
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podium  B otrys. L . M apt, 
Ay^pflBenif. M ącznik 
gronkowy-

Calami arom atici ra ­
dix. Acorus calamus, L . 
Jipi>, KacamHHKŁ. A jer 
pospolity . ' /

Cardui benedicłi her­
ba, extractum . Centa- 
urea  benedicta, L . K y- 
j ą p H B b i H  B O J i n e i y b .

Caricis arenariae ra ­
dix. C arex arenaria, L . 
IlecoHHaH ocoKa. T urzy ­
ca piaskowa.

Caryophyllatae ra­
dix. Geum urbanum , L. 
r p e S H H K Ł  HJIH T p a B H -  
jiamii. K u k lik  goździ­
kow y.

Gentaurei minoris 
herba, summitates, e x ­
tractum . G entiana cen- 
ta u rea ,Ł . Chironia cen- 
taureum . 3o.ionxomwcu- 
^HHKt. Goryczka.

Chamaedryos herba. 
Teucrium  chamaedrys, 

L .  O u a H K a  h j ih  $ y 6 p o B -  
xa . Ozanka.

Chamaepityos herba. 
Teucrium  chamaepitys,. 
L . TpujtHcmBCHHau j\j-  
CpoBKa, Ka^wAO.

Chamomillae ronut- 
nae f lo r e s , A nthem is  
m b i l i s ,  I i .  B t i u  u a b

ckim i K aukazkiro, w  
Nowey - Rossyi, w L i­
tw ie, ponad morzem K a- 
spiskiem w stepach, na 
U ra lu , ponad W ołgą i 
Irtyszem .

W  całey Syberyi i po­
łudniow ych okolicach 
Rossyi.

Ponad W ołgą, nieda­
leko Simhirska i Cze- 
remczanu.

Dziko rośnie w całey 
Rossyi, w okolicach pia­
szczystych.

fRośnie naywięcey w 
mieysoach cienistych, w  
całey Rossyi.

Rośnie prawie w  ca­
łey  R ossy i, począwszy 
od Finlandyi, aź do ob­
wodu Tauryckiego, oso­
bliw ie około Klazmy i 
ponad Oką.

W  G ruzyi i innych 
krainach Kaukazkich, w 
obwodzie T auryckim ,w  
Polsce Rossyyskiey i w  
Litw ie.

W  obwodach Kaukaz­
kim i Tauryckim .

W  stepach K ubań­
skich i K ałm uckich; yr 
Syberyi południowej'.
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JPhmgk** postantŁa. Ru­
mian wonny.

ChamamUlae vulga­
ris f lo re s . M a tr ica r ia  
cham om illa , L . Po Maru­
na. M aruna lekarska.

C helidon iim ajoris ra ­
d ix , ex tra c tu m . Chcli- 
donium  m a ju s , L . R nc- 
ju jik ł hjih RiicmomtJiL. 
G lis tn ik  pospolity.

'Cichorei ra d ix . Ci- 
choreitrn In ty b u s  , L . 
ItybiKopefi h-ih Cojmpo- 
Ba cecm pa. G ykorya po­
spolita.

C icu tae h e r ia , e x tr a ­
ctum . C onium  m acu la - 
tu m  L . RojiHrojibBB, 0 -  
f je rŁ . P ie tra sz n ik  p la ­
m isty.

C inae sem en,siveSan-  
ton ic i sem en. H tim Bap- 
Hoe ctMH. C ytw arowe 
nasienie.

Consolidae m ajo ris  
r a d ix . S y m p h y tu m  of­

f ic in a le  , L .  JLouiaKOBO 
y x o .  Ż y w o k o s t  l e k a r s k i .

C oriandri sem en. Co- 
r ia n d ru m  sativum  , L . 
K.HrHHepi>. K olandra.

Crocus. Stigm ata ero -

W  całey Rossyi um iar-
kow aney dziko rośnie, a 
po ogrodach, obficie się 
utrzym uje. _w G ruzyi K aukaz- 
kiey, w  obwodzi© *lau- 
ry ck im , ponad W o łg ą , 
w L itw ie , w Polsce 
syyskiey, w  In f la n ta ch  i
In^ryii

W  ciep łych  okolicach 
Rossyi dziko rośn ie ; po 
ogrodach obficie bywa 
utrzym yw aną.

W  całey  R ossyi po­
łudniow cy; ponad W o ł­
gą w w ielk iey  obfitości- 
VV S yhery i rośnie gatu­
n ek  w iększy , k tó ry  le ­
karze p rzek ład ają  nad 
pom ieniony.

W  okolicach po łu- 
dniow ych K -aukazkich 
około B a k u , N izibata; 
ponad morzem k asp iy - 
skietn w stepach, w  sol 
o b fitu jący ch , około A -
strachania.

W  całey  R ossyi.

W  k ra in ach  K.aukaz- 
k ich  dziko rośn ie; a u- 
trzym uje się po ogrodach 
na U krain ie i w  in n y ch  
m ieyscach.

Roślina ta dziko u-
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c i  sativi. L. IHa^paHŁ. 
Szafran.

C ydoniorum  fr u c łu s ,  
sem en. P y r u s  Cydonia, 

<Zi. Ai)MjA'b. Pigwa.

D ie tam  n i  [alb i) ra d ix ,  
f lo r e s , capsulae semiria- 
les. D ic ta m n u s cdbus. 
J1ceneiiŁ ( w  Syberyi) 
/Dixifi 6a,ąoiiHŁ. JJyplan 
b iały .

; D ig ita lis  fo l ia , e x tr a - 
ctum , D ig ita lis  p u r p u ­
rea . L. liaixepcrnoHHaa 
JiipaBa. N aparstn ik  czer­
w ony.

D ulcam ąrae  stip ites. 
S o lanum  D u lc a m a ra , 
L . HacMOHij c.ia^Koropb- 
jciił. Psianka słodkogorz.

[E n u la e  sive H e len ii 
r a d ix , extracturri. I n u -  
l n  H elen ium ., L. (Ąetie- 
cHJiB hjih yMaiiŁ. Oman 
pospolity.

JSrucae sarnina. S in a -  
pig  albą. L, p łJ ia a  ca$o

trzymująca się yv Ime.- 
recyi, G-ruzyi, w obwo­
dzie T a n ry c k im , podo- 
stalkiem znayduje się w 
k ra inach  do P ersy i  p rz y ­
tykających. I lbo tan ików  
lic ĵty się wiele jcy ga­
tu n k ó w '; utrzymuje się 
w  ogrodach ponad T ere- 
kiem.

Rośnie dziko ponadTei 
rek iem ; na U kra in ie  zaś 
i w innych c iep łych  o- 
ko licach  Rossyi utrzy-. 
tnu je się po ogrodach.

W  ciepłych i po łu ­
dniowych okolicach R ost 
syd, w obwodzie K aukaz-  
k i t n , ponad W o ł g ą ,  w  
obwodzie T anryck im , w  
Syberyj południowey , 
jako też nie daleko Ner-, 
czyńska.

W  obwodzie T a u ry -  
ckim dziko rośnie ; u - 
trzymuje się leż w na-, 
szych ogrodach, dla p ię­
kn y ch  kwiatów,

Dziko rośnie w całey 
Rossyi, począwszy od ob̂ . 
v.’odu Tauryckiego aż do 
F in landyi;  w Inflan tach  
też i K urlandy i podosta^ 
tkiem się znayduje.

Rośnie dziko w całey 
Rossyi, zwłaszcza na U- 
kra in ie  , ponad W ołgą, 
w obwodzie Tauryckiin , 
i t. d. .

W  kra inach  połudn io­
w ych  Rossyi, daiko ro^



Baa rop’XHî a. 
biała.

F a r  f a m e  seu Tussi-
laginis ra d ix , fo lia , f l o ­
res. Tussilago 1  arfara , 
L . ManiŁ h  Maaiixa, ITo-
^R B .iŁ jB liJioK .onŁ iraH H K Ł .
P odbiał.

F ilicis ra d ix . P o lyp o -  
diurn F ilix  rnas.h. Opjiit- 
E oe K pbiJio HJiH rianopo- 
niHHKŻb. P ap ro ć  samiec,

F lam m ulae Jovis her- 
ha, flo res . C lem atis e- 
rec ta . JloManocb, W\n- 
ry iienp , cjnonoroirb. P o - 
w oynik  pryszczenica.

F oenicu li aqua iici se­
nt in a. P h a tla n d riu m  a- 
quaticum . Boahkmm y- 
xpoiiL. G ierz w odny.

F oenugraeci sem i- 
j,a. Trigonclla  fo e n u m  
graecum . Boutin mpaisa.

jF ra x in i cortex. F ra -  
ccinus excelsior. Bceni,. 
Jasion.

"Fumariae ex tra c tu m . 
F u m a ria  oficinalis. E h - 
emiiKŁ. D ym nica lek a r­
ska.

Gallae quercinae sice 
tureieae. IlepHHjiŁHŁie 
opkxH. Gala*,

—  199  —

Gorczyca śnie po polach ; u trzy ­
muje się. atoli i  w  ogro­
dach, dla tego, ze z jey 
nasion szczegolniey przy? 
jem ny w y tłacza  się o ley— 

E pśnie podostatkiem  
■w całey lloVyi.

W  lasach północnych 
i c iep ły ch  stronach llo s- 
syi podostatkiem  ; w  
K u r la n d y i , In flan tach , 
Ing ry i, F in landy i, i t. d.

MM L itw ie; ponadD nie- 
p re m , W o łg ą  i  T e re -  
kiern.

Podostatk iem  k rzew i 
się w  In g ry i, In flan tach , 
F in lan d y i i obwodzieTa- 
n ryck im , w L itw ie  i w  
Polsce E ossyyskiey , po 
row ach  im ieyscach  b ło ­
tn isty ch .

MM obwodzie T au ry - 
ckim ; a w  Polsce R os- 
syyskiey utrzym uje się 
po ogrodach.

Drzewo to w całey Eos. 
syi obficie się znayduje.

W e  w s z y s t k i c h  cie- 
pleyszych okolicachRos 
syi podostatkiem  się 
znayduje.

W : obwodach l a y  ry ­
ckim i K aukazkim  obii- 
cie się zbiera.
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G ei rivalis s. p a lu s- 
tr is  ra d ix . Geum  riva- 
łe, L. BbiBHniHnKŁ, Tpa- 
jBiijiamb Co.iomnoH. K u­
k lik  zw isły.

G entianae rubrae r a ­
d ix , ex tractu m . G enti- 
a n a  lutea, L. P o p eu a B -  
x a  TKejunaH. Goryczka.

G lycyrrh izae  sive L i-  
quiritiae ra d ix , succus 
(inspis.), extractum . Gly- 
cyrrh iza  glabra, L. Co- 
jioakobm h  Kopeai.. Lu- 
krecya.

G ram inis ra d ix , ex ­
tractu m . T riticum  re ­
p en s. L. Ilbipeił. Perz.

G ratio lae ra d ix , her- 
ba, ex tractu m . G ratio - 
Ta officinalis, L. /(mein a- 
B p a H b  , JLnxopa^oHHaH 
mpasa. Trud lekar ski.

Gum m i T ragacan- 
thae. A stra g a lu s T ra - 
gacan tha  , L. Tpara- 
xaHmb. Traganek gumo- 
rodny.

Mftilebori albi rad ix .

W szędzie w  Rossyi 
krzew i się po mieyscach  
nizkich i cienistych.

W  gubernii Archan- 
gielskiey.

W  PolsceRossyysldey, 
w  Nowey-Rossyi, dosyć 
obficie , ponad W o łg ą ,  
i  t. d. 5 w  stepach zaś o- 
koło morza kaspiyskie- 
go , zbierają się korze­
nie w szystkich jey tam 
krzewiących się gatun­
ków , i tamże przedają się 
do aptek Astrachańskich  
(pud po 60 lub 70 kop.), 
zkąd tak je, jak i sok z 
nich,sprowadzać można.

Roślina ta innym za­
wadzająca , krzewi się 
wszędzie po polach i  0- 
grodach.

W e  wszystkich pół­
nocnych i ciepłych oko­
licach Rossyi, w  N ow ey- 
R ossy i, ponad W ołgą, 
nawet aż do Astracha- 
nia; ponad rzeką Kamą, 
niedaleko Sólikamska, 
podostatkiem rośnie na 
nizinach.

W  obwodach Tau- 
ryckim  i  Kaukazkim. 
(Gumma pomieniona 0- 
trzymuje się z grubych  
korzeni tey rośliny). 

Podostatkiem rośni*



H e r a tr u m  album , L .R e -  
M ep H g a .C iem ierzy ca  b ia ­
ła .

f fe lle b o r i n ig r if ib ra e ,  
e x tra c tu m . H elleboru s  
Tiiger, L.rejuie6op-b uep- 
Htifi. C iem ierzyca czar­
na.

H ip p o c a s ta n i c o r te x , 
j ie sc u lu s  H ip p o c a s ta -  
7ium , L./lpnue KammaHŁi. 
K asztan gorzki.

H y  oscy  am i,herba, e x ­
tr a c tu m , oleum  e x p r e s -  
sum  e t coctum . H y o sc y -  
am us n ig e r , L . RjteKO- 
ma hjih Bfcjiena. B lekot 
pospolity .

H y p e r ic i  h erb a , sum i- 
ta te s , oleum . H ypericu m , 
p e r fo r a tu m .  3Bl3po6oH, 
3aflip>e Kpouu,a. D ziura­
w iec  pospolity.

H y s s o p i herba . H y s -  
sopus o ffic in a lis . H c-  
conii nepKOBHbiił, hjih 
CuHifi aBtpoSofi. Izop le ­
karski,

J a sm in i f lo re s , oleum . 
J asm in u m  ofic in a le . f£- 
cmhhI). Jaźrnin lekarski.

I m p e r a to r ia e  r a d ix .  
J m p e ra to r ia  O stru th i-  
um . E^apcKiit KopeHŁ hjih  
HMneparaopcKifi KopeHB. 
M iarz w ie lk i.

L a c tu c a e  sy lve s tr is  
e x tra c tu m . L a c tu c a  vi- 
rosa  L . /łpiKiic .latn-

okolo K au k azu , w  L i­
tw ie , w  Syberyi ponad  
Irtyszem , w  gubern iiA r- 
changielsk iey , i t . d .

N a W o ły n iu  i  Podolu.

U trzym yw any bywa we 
w szystk ich  ciep leyszych  
okolicach R ossy i.

W  c ie p ły c h  i  z i­
m n ych  krainach R ossyi 
podostatkiem  się znay- 
duje, na gruzach i m iey -  
scach  ugnojonych,

W  obwodach K aukaz- 
kim  i T aury ckiin,oraz w e  
w szy stk ich  c ie p ły c h  o- 
k olicach  R ossyi.

R ośnie podostatkiem  
w  R ossy i połudn iow ey, 
ponad Dunajem, W o łg ą , 
Irtyszem , i w szędzie pra­
wdę utrzymuje się po o -  
grodach-

W  G-ruzyi K aukaz- 
k iey  rośnie dziko krza­
kam i, a po ogrodach ob­
fic ie  s ię  rozmnaża.

Znayduje się w  St. P e ­
tersburgu obficie, w  o -  
grodzie na w y sp ie  Ą p te -  
karskiey.

N a U krain ie , w Litvyie, 
w  obw odzie Tauryckim  
i ponad Wołgą-
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iriyK-t. Sałata jadowita.
L a p a th i  a ijua tici r a ­

d ix . R u m e x  aquation's, 
L .  BoflBH bift i^ aB e jib . 
Szczaw wodny.

L a ven d u la e  h e rb a , 
f lo res  , oleum, et sp iri­
tus. L a ven d u la  sp ica tą , 
L . JlęBeiifla, y B tn u an  
p:paBa. Law enda.

L a u r i fo l ia  , baccae. 
L a u ru s  7iobiliss L. JLa- 
B p o B w e  J i u c n i K - H j  E o S i c h . 

L au r  bobek,

L aurocerasi fo l ia , a- 
qua dost Ulata. R ru n u s  
L u u ro cera su s , L.Jlanpo- 
BbiumeBŁie jmcniBi.

L ev is tic i herba  , r a ­
d ix , semen. L ig u s ticu m  
L ev is ticu m  , L. 3 o p n , 
tlioCncmoKŁ. Lubystek.

L ich en  Island icus. Bt- 
eaaHĄCKiii m o x ł . Porost 
islandzki.

L in a r ia e  h e rb a , un-  
g u en tu m . y in tir rh in u m  
L in a r ia , L. /IpiKm jieHB. 
L n ianka  pospolita.

L yco p o d ii sem en. L y - 
copodium  clavatum  , L. 
IljiayHŁ. W id ła k  goździ- 
sly.

M a jo ra n a e  herba. O- 
r iganum  M a jo ra n a , L. 
J \ l a i o p a H Ł .  M acierzyea 
jnajoran,

Ponad rowami i jezio­
ram i rośnie w całey Ros- 
syi podoslatkiem.

Utrzymuje się po ogro­
dach.

W  gubernii K aukaa- 
k iey  (Tupry), w  Im ere-  
cyi (Dapry), w  obwodzie 
Tauryckirn  , n iedaleko 
Baku, podostatkiem się 
utrzymuje w  ogrodach 
w łaścic ieli  możniey- 
szych.

Po lasach w obwodzie 
Tauryckirn  i K aukaz-  
kim.

Roślink ta , jako po?- 
w s ze cli n i e u z y w a n a, r  oz - 
mnaza się obficie po o- 
grodacb.

K rzew i się podostat­
k iem  w Rossyi półnoe- 
ney.

W  całey Rossyi podo­
statkiem.

Podostatkiem rośnie 
w  lasach Ingry i,  F in lan -  
dyi, In f ląn t  i K urlandy i,

U trzym uje się w  na­
szych ogrodach,

\



2 o 5 —

M alvae herba, ftorcs, 
radices. HJaivci rotun- 
difolia  , L. ilpoCBiipRH,
IVajiaiHKH. SIaz rozesła­
ny-

M arrubii herba, ex-  
tracturn. M arrubium  
yulgare, L. Risji.as inan- 
^pa. Krzęcina pospolita.

M atricariae herba , 
exlractum . M atricaria  
tPartheniurn,L. Mamon- 
uaa mpasa, M aruna.

M eliloti herba cum  
f t  or ib us. Trifolium  m c­
ii lot us oficinalis, L. /1,o h - 
in iK ii  h jih  Bypjeyni.. Me- 
lilot lekarski.

M elissa herba. M e­
lissa officinalis. Ł. Me- 
micca. iiojownik lekar­
ski.

M enthae crispae her­
ba. oleum, M entha  cri- 
spa. Munra. Mięta k ę ­
dzierzawa.

M entliae p iperitae  
sen Piperiiidis herba, o- 
leinn. IlepcMua.it Mania, 
Mięta pieprzowa.

M e zerei cortex . ra ­
dix. Daphne inezereuin, 
L. JBoJiniii nepeiyh, B o ji-  
Mbe jimk.0. Wawrzynek 
wilcze łyko.

M illcjblii herba. sum ­
mit ate s. flo res , oleum , 
eqplrąctum, jfckilleą  m il-

'-“W  ciepłych okolibach 
Hassy i obficie się krze­
wi, ponad W  ołga i t. d.

W  Litwie, w Polsce 
Rossyyskiey, w Gruzyi, 
w o b w o d a o ji K. auk a zk i m 
i Tauryckim ; ponad 
Dniestrem.

W  Litw ie, w obwo­
dzie Tauryckim, w Ime- 

ireoyi. ponad Wołgą.
W  L itw ie , w Polsce 

Rossyyskiey, na Ukrai­
nie, w obwodzie Taury- 
ekim, w Gruzyi kaukaz- 
kiey, ponad W ołgą i w 
Syberyi , począwszy od 
Uralu do Dauryi.

W  Litwie, na Ukrai­
nie, w  obwodzie Laury-* 
ckim i Gruzyi, w Iipe- 
recyi.

Utrzymuje się podo- 
statkiem w ogrodach; w. 
Litwie, w obwodzie T a ­
uryckim i na Ukrainie 
dziko rośnie.

Utrzymuje się obficie 
po ogrodach.

W  (Inflantach, K ur-  
landy,i, Finlandyi i Sy­
beryi północney.

W  tę roślinę obfituje 
cała Rossya, jako tez In- 
grya i Finlandya,



lefolium , L. TMCJPiejiH- 
cinHHKt^epeBefi. K rw a ­
w n ik  pospolity.

MilLefolii nobilts her- 
ba, flores, d ch illea  no- 
bilis. EjiaroBOHHaa ry-  
jiJiBHi),a.Krwawnik w on ­
ny.

Origani vulgaris her­
bu cum floribus. Origa­
num  vulgare, L. /łynm- 
j^a, MamepHHKa. Macie- 
rzyca pospolita.

Paeoniae rad ix . Pae- 
onia oficinalis, L . ileo- 
Hia. Piwonia.

Pim pinellae albae ra ­
d ix . P im pinella  saxi- 

fra g a .  Beapeneiyb. Bie- 
drzeniec pospolity.

Pim pinellae nigrae  
ra d ix .Pimpinella nigra. 
HepHbiB 6e#peHeiyb.Bie~ 
drzeniec czarny.

Polygalae amarae  
herba, radix . P o ly  gala  
amara. MarnoAŁ ropn- 
xift. Mlecznica gorzka.

Polypodii radix.Poly- 
podium  vulgare. C o j io x -  
x o B b iH  n a n o p o m H H K Ł .  
Paproć pospolita.

P  sil ii semen. P ian ia -

W  Litw ie, w obwo­
dzie Tauryckim  i G ru- 
zyi , ponad Dnieprem i 
Dunajem.

W  Grnzyi ponad Te- 
rekiem, w Im erecyi, w  
obwodzie Tauryckim , w  
Polsce Rossyyskiey, na 
U krainie i wSyberyi po­
łudniowcy.

W  okolicach północ­
nych K aukazu, w K a- 
checy i, Im erecy i, na 
brzegach morza kaspiy- 
skiego, dziko rośnie; u- 
trzymuje się tez po ogro­
dach.

W  Litw ie , w Polsce 
Rossyyskiey, na U krai­
nie, w obwodach T aury ­
ckim iK aukazkim .

W  L itw ie, tudzież w  
obwodach Tauryckim  i  
Kaukazkiro.

W  całey Rossyy, a o- 
sobliwie w Nowey-Ros- 
syi, w obw'odach Taury­
ckim i Kaukazkim.

Ponad rzeką T ere- 
kiem, w blizkości wód 
ciepłych,w  gubernijaćh: 
Kaukazkiey , Tauryc- 
k iey  i Astrachańskiey,w 
Nowey - R ossy i; około 
M oskwy i Koływania.

W  N ow ey-R ossyi, w  
L i|w ie , około Kurska,

■ W " - - ’



go P silium . BaomHoe c i -  
wn. B abka gałęzista.

jPulegii herba. M e n ­
th a  pulegium . Ilo jirea . 

‘M ię ta  poley.

P ulsa tillae  n ig rica n -  
tis  h e r b a , e x tra c tu m .  
M n em o n ep ra ten sis . B i-  
mpeHKna. Zaw ilec łąko- 
w y .

P y re th r i ra d ix . M n -  
th em is  p yre th ru m . K o- 
peHb 3y6nOM3 ifinryHeiyb.

R h a rn n i cat h a r t  ici, si- 
ve Sp inae cervinae bac- 
cae. R h a m n u s ca th a rti-  
cus. IlpHAopoJRHaa Hroa- 
ita. Szakłak c iern isty .

R hod iae ra d ix . Rhodi- 
ola rosea. Po30blih ko- 
peHB.

R osm arin i hortensis 
fo lia , flo res. Flores j4 n -  
thos, oleum. R osm arinus  
ojfic ina lis. Po3MapHai.. 
R o zm a ry n .

R orism arin i sylvestris 
herba. L ed u m  p a lu s tre, 
L . BaryHu, EaryjiBHJiKŁ, 
KjionoBHHKB. Bagno po­
spolite.

R ubiae tinctorum  ra­
d ix . R u b ia  tinctorum , L. 
J\.H3JiHpcK.a/i Mapboua,

E katerynosław ia, T am - 
bowaj w stepach ponad 
rzeką K um ą.

W  G ruzyi kaukaz- 
k iey , w  obwodzie T au- 
ry ck im  i N ow ey-R ossyi; 
utrzym uje się tez w na­
szych ogrodach.

W  obwodzie T au ry - 
ckim  , w  L itw ie, ponad 
D nieprem , i na polach u- 
p raw n y ch  Syberyi.

Ponad Donem, O ką i  
Surą, na K oływ anie.

W  In g ry i, In flan tach , 
R ossyi, Polsce, i t. d.

N a w zgórkach w gu- 
bern ii Perm skiey , po gó­
rach  Sajańskich,B aykal- 
sk ich  , ponad rzekam i: 
U ralem , O chtą i M are- 
kaną.

W  G ruzyi, Im erecy i, 
w obwodzie T auryck im  
i na Podolu rośnie dziko 
krzakam i, i u trzym uje się 
po ogrodach.

R ośnie podostatkiem  
na b ło tach  In g ry i.

W  obwodzie T au ry c­
kim  , w  G ruzyi , ponad 
T erek iem  , po górach
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M a p CHfi , K p a n t .  M a r ­
zanna fa rh ie rsk a .

R u ta e  h e r b a , oleum . 
Fm ! a g r  aveo tens, L . P y -  
rna. i l u t a  ogrodowa.

S a b in a e  fo l ia , o leum . 
J u n ip a r u s  sa b in a , L . J a -  
łow iec  sawina.

S a le p  J 'a d ix , O rchis  
m o rio , rnascu la  , m a cu -  
l a t a . e/c., Ł . I!,api» :;t>- 
jiL>e;HapjtK'h. Cajianrii By* 
xapciviw, CaJienii. Salep.

S a lv ia e  h e rb a , Sa lvia  
o ffic in a lis , L .  Illajn^efr. 
Szałwija.

S a m b u c i corte z .  f lo r e s ,  
oleum  exp re ssu m . S a m -  
buccus n igra , L .  E y sn -  
na. Bez pospolity .

S a p o n a ria e  ra ch x , e x -  
tra c tu m . S a p  o n a r  i  a o f ­
f ic in a l is  , L . Mbi.ir.uajt 
mpaua. M y d ln ie a  l e k a r ­
ska.

S a iu r e /a e  h erba . S a -  
tu re ja  h o rten s is . lIepc6b ,

M a n g is la k e ń sk ic h  , na  
w sc h ó d  m orza  k asp iy -  
skiego, obficie się k r z e ­
wi-

W  obwodzie  T a u r y -  
ckim rośn ie  dziko k r z a ­
kam i; u trzym uje  się tez 
po ogrodach .

W  obwodzie  T a u r y -  
ck im , po c a ły m  K a u k a ­
zie, ponad r zek am i W o ­
roneżem  i Uralem  , na  
zy ż n y c h  polach K irg iz -  
k ic l i  i Songorskieh.

W e  wsaystk ie li  c i e ­
p ły c h  okolicach Hoss y i, 
jako tez  w  B u c h a r y i  i 
S ong o r j i .

W  c ie p ły c h  o k o l i ­
cach  R ossyi a osob liw ie  
w  obwodzie T a  o ry ck im  
rośnie p o d o s ta lk ie m ; u -  
trzym uje  się też w ogro­
dach,

W  G ru zy i ,  I m e r e c y i ,  
K a b a rd z ie  , obw odzie  
T a u r y c k i m ,  w  L i tw ie ,  
n a  U k ra in ie ,  ponad  rze-  
k  a rn i . K  u ba n i e m ,D b ne m ; 
u trz y m u je  się tez po o- 
g rodach .

W e  w szy s tk ich  cie- 
p leyszyeh  okolicach Ros­
syi, w L i tw ie ,  w I n f l a n ­
tach , w obwodach  T au -  
ry c k i in  i K a u k a z k i m , 
i t. d.

W  obwodzie T a u r y ­
ck im  i  L i tw ie  , roślina  
r o c z n a ,  dziko sic krz%-
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S c o rd ii herba . T e u -  
cr iu m  scord ium . Jlom a- 
flHHwfi MaKpaiiŁ, Ozan- 
k a  czosnkowa.

Scorzonerae ra d ix . 
S co rzo n era  h ispaniea. 
B o j l h I h  itopcH i.. W ę źy -  
m o rd  ogrodow y.

S e r p y lli  herba . T liy -  
m u s s e rp y llu m , L .  E o-  
ropo^CKa/i rripaBa. Cząbr 
m acie rzanka .

Syna,pis semen. S ina- 
p is  n igra, L. l ’opoini,a. 
Gorczyca czarna.

S tra m o n ii ex trac tion . 
D a tu ra  stram onium , Ł. 
Aypniairb. B ieluń Dzię- 
dzicrzawa.

T a n a ce ti herba , sum - 
m ita tes , semen. T a n a -  
ce tum  vulgare. Padima 
AHKan, PudHHKa. W ro-
tycz pospolity.

T h ym i herba.-. T h y ­
m us vulgaris, L. Glini­
an i.  Tym ian ogrodowy.

Torm enti/lae rad ix . 
Torm entilla  erecta. Ba­

w iąca; utrzymuje się tez 
podostatkiem i w n a ­
szych ogrodach.

W  Litw ie, na U kra i­
nie i w  Inflan tach .

W  L itw ie , na U k ra i­
nie , w obwodzie T au- 
ry ck im  i w  Permie-

W  Inflantach , K.ur- 
iandy i , w  Polsce Ros- 
syyskiey , na Ukrainie, 
w-ohwodzie T auryckim , 
w  G ruzyi i we wszyst­
k ich  okolicach po łud ­
n iow ych  Syberyi? poutr- 
statkieni.

W  obwodzie T au ry c ­
kim, rośnie dziko podo- 
slatkiem; uprawia się na 
polach w Sarepcie , A- 
s trachaniu  i Saratowie.

W  ; obwodzie T au ry ­
ckim, w Gruzyi, w No- 
w ey  - R o ssy i , w Polsce 
Rossyyskiey, ponad Do­
nem  i W o łg ą ,  na odło­
gach.

W  całey Rossyi i Sy- 
bery i rośnie dosyć ob­
ficie.

W  obwodzie T au ry ­
ckim, w  Gruzyi, Nowey- 
R o ssy i , ponad rzekam i 
Donem i W ołgą.

Rośnie podostatkiem 
na g run tach  w ilgotnych



JSJT3HBIH KOpCHB. Dl'ze- 
tv ia»ka prosta.

T rifo lii f ib r in i  herba, 
ex tra c tu m . M enyanth.es  
t r i  f o l k  a- Baxraa. B obrek 
trzy lis tn y .

V a ler ia n a e  r a d ix ,e x ­
tra c tu m , oleum . V  ale- 
r ia n a  o ffic ina lis , L . M a- 

Ht) /l,HK.iil fiyjlAbipaLKB,
eMJiHHHfi jia^oHŁ. K o ­

z łek  lekarsk i.
V erbasci fo l ia ,  flo res ,  

oleum . V erbascum  Thap-
s L . B e p  6 h 1UHH k ł  J], ap -
c k l h  C K H n e in p - b .  D zie­
w anna w ielka.

Veronicae herba. V e-  
ronica o ffic in a lis ,L. Be- 
p o H H K a . P rze taczn ik  le ­
k a rsk i.

V io lae f lo re s  , syru -  
p u s . V io la  o d o ra ta , L . 
n a x y n a a  ^ ia ix a .  F ijo- 
łe k  w onny.

U lm i co r tex  m edius 
yam orum . U lm us carn- 
pestris, L .  H j l b m b  ,  B e- 
p e c ra t. W ią z  pospolity.

TJlmariae flo res. S p i­
ra ea  ulm aria  , L . Ba- 
m epi, hjih JlaSasHHRB, (w 
Syberyi) żKypaHŁ.Tawu- 
ła  błotna.

JJvae ursi fo lia . A r ­
butus uva ursi, L . T ojio-  
jcHaHKa, M ącznica g a r­
barska.

i  po lasacli: w  In flan t. 
In g ry i, F in landy i, i t*d.

B ośnie gęsto po ro ­
w ach w In g ry i, E ston ii, 
F in lan d y i, i  t. d-

W  L itw ie ,| na U k ra ­
in ie , w  obwodzie T au - 
ryck im , ponad rzekam i: 
T e rek iem , W o łg ą , Do­
nem , N arw ą, i t. d.

W e  w szystk ich  cie- 
p leyszych  p row incyach  
Rossyi dziko rośnieS w  
In flan tach , Estonii, I n ­
g ry i w  Polsce, R ossyy- 
skiey. na U krainie , w ob- 
w odzieT auryckim , i t. d.

Rośnie podostatkiem  
W  ca łey  Rossyh

W  K-urlandyi, In f la n ­
tach , w  Polsce R ossyy- 
skiey, na U krainie , w ob­
w odzie T auryck im .

W  całey R o ssy i, a 
zwłaszcza w ciep ley- 
szych okolicach.

W  K u rlan d y i, In f la n ­
tach , Estonii, In g ry i, w  
Polsce Rossyyskiey i t.d , 
rośnie po nizinach.

W  In g ry i, F in lan d y i, 
w  okolicach K o ły , A r- 
changiela; ponad D zw i- 
ną, i w S y b e ry i , a i  do 
K am czatk i. N .A .K *


